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Edukacja logistyczna

Źró dło słów ter mi nu lo gi sty ka, we dług W.
Ta tar kie wi cza, He ra klit uży wał już na
prze ło mie VI i V w. p. n. e. Jed nak że na -
ukow cy nie są zgod ni, czy sto so wa ne
przez nie go po ję cie trak to wa ne ja ko sztu -
ka ro zum ne go my śle nia oraz uży wa ny
sy no nim lo gi sty ki ja ko sy no nim lo gi ki ma -
te ma tycz nej zo sta ły prze nie sio ne bez po -
śred nio do na uk o za rzą dza niu. Z tych po -
wo dów uzna no, że lep szym roz wią za niem
jest za po ży cze nie ter mi nu lo gi sty ka z ter -
mi no lo gii woj sko we j2. Mi mo to, war to po -
znać in ter pre ta cję nie któ rych sen ten cji
He ra kli ta3.

He ra klit uro dził się w mie ście Jo nii,
Efe zie. Żył w la tach oko ło 544 – 484 r. p.
n. e. Po cho dził z ary sto kra tycz nej ro dzi ny,
jed nak zre zy gno wał ze swo ich god no ści na
rzecz bra ta, a sam usu nął się z ży cia pu blicz -
ne go. Pe łen nie chę ci do lu dzi, za miesz kał
w gó rach, gdzie ży wił się ro śli na mi. Za padł
na pu chli nę wod ną i szu ka jąc po mo cy po -
wró cił do Efe zu. Miej sco wych me dy ków py -
tał „czy umie ją prze kształ cić ule wę w su -
szę”, nie ste ty go nie ro zu mie li, więc
za grze bał się w łaj nie, gdyż my ślał, że je -
go cie pło go uzdro wi. Ku ra cja oka za ła się
nie sku tecz na – He ra klit zmar ł4.

Źró dło wy sens sło wa lo gos (λογος) zwią -
za ny jest z funk cją „dys try bu tyw no – ra cjo -
nal ną”. „Wszyst kie te czyn no ści – są prze -
cież ‘ra cjo nal ne’, bo od by wa ją się zgod nie
z pew nym pla nem: je śli bo wiem ktoś do
jed nej rze czy do kła da dru gą z za mia rem
zgro ma dze nia w okre ślo nym miej scu ca -
łej ko lek cji, a na stęp nie do ko nu je jej prze -
glą du, to zna czy prze li cze nia, re je stra cji po -
szcze gól nych ele men tów, usi łu jąc w ten
spo sób wy róż nić, od dzie lić i wy od ręb nić
je den lub kil ka przed mio tów spo śród in -
nych, czy li do ko nać umo ty wo wa ne go wy -
bo ru z po mi nię ciem po zo sta łych czę ści

zbio ru – to prze cież ów akt ‘wy róż nie nia’
sta je się za sad ny wsku tek dys try bu tyw nej
war to ści rdze nia λεγ-. Za rów no więc ‘syn -
te tycz na’ czyn ność gro ma dze nia ele men -
tów, jak i ‘ana li tycz na’ pro ce du ra ro zum -
nej ich se lek cji, po le ga ją ca na wy róż nie niu
tyl ko nie licz nych czę ści z ca łe go zbio ru
– kry ją w so bie po dwój ną war tość cza sow -
ni ka λέγειν, a tym sa mym rzu tu ją tak że na
am bi wa len cję po chod ne go odeń sło wa
λογος”5.

Jed no czą ca oraz dys try bu tyw na, czy li
„dzie lą ca” funk cja lo go su po ja wia się w ca -
łej swej peł ni w fi lo zo fii He ra kli ta. Lo gos jest
naj waż niej szym w niej po ję ciem. Sło wo to
wy stę pu je u He ra kli ta je de na ście ra zy
w róż nych frag men tach je go dzie ła, to jest:
1.Lo go su, któ ry jest, lu dzie ni gdy nie po -

tra fią zro zu mieć, ani przed tem, za nim go
usły szą, ani usły szaw szy go po raz
pierw szy. I choć wszyst kie rze czy sta ją
się we dług te go Lo go su, to przy po mi na -
ją oni nie do świad czo nych, gdy do świad -
cza ją słów i czy nów ta kich, któ re ja ob -
ja śniam, dzie ląc każ dą rzecz zgod nie
z na tu rą i po ka zu jąc, w ja ki spo sób jest.
Przed in ny mi zaś ludź mi ukry wa się to,
co czy nią po prze bu dze niu, tak jak za -
po mi na ją, co czy nią we śnie.

2.Cho ciaż po wszech ny jest Lo gos, to wie -
lu ży je jak by mia ło wła sny po my ślu nek.

3.Prze mia ny ognia: wpierw mo rze, z mo -
rza zaś jed na po ło wa zie mią, a po ło wa
wia trem pa lą cym. <Zie mia> roz ta pia się
w mo rze, do mia ry te go sa me go lo go su,
ja ki przed tem był, za nim sta ło się zie mią.

4.W Prie ne uro dził się Bias, syn Teu ta me -
sa, któ re go Lo gos jest więk szy niż u in -
nych.

5. Idąc, gra nic du szy byś nie od krył, każ dą
prze mie rza jąc dro gę: tak głę bo ki ma 
Lo gos.

6.Nie mnie wy słu chaw szy, lecz Lo go su, mą -
drze jest zgo dzić się, że jed no jest
wszyst kim.

7.Spie ra ją się z Lo go sem, z któ rym sta le naj -
bar dziej się łą czą, i rze czy, któ re na co
dzień na po ty ka ją, wy da ją im się ob ce.

8.Głu pi czło wiek wo bec każ de go Lo go su
lu bi być prze ra żo ny.

9.Z tych, któ rych lo go sów wy słu cha łem, nikt
nie do cho dzi do te go, aby po znać, że mą -
dre jest od dzie lo ne od wszyst kie go.

10. Du sza ma Lo gos sa me go sie bie po więk -
sza ją cy.

Jed no znacz nie nie da się okre ślić lo go -
su He ra kli ta. Świa do mie wy ko rzy sty wa na
przez nie go po li se mia te go po ję cia nie po -
zwa la prze kła dać go na ję zyk pol ski, co naj -
wy żej moż na usta lić za kres zna czeń lo go -
su. Na pod sta wie in ter pre ta cji frag men tów
dzie ła He ra kli ta moż na usta lić na stę pu ją -
ce zna cze nia lo go su:
● in te li gen cja, ro zum, ro zu mo wa nie, po -

zna nie, myśl, my śle nie, mą drość
● mia ra ja ko ścio wa oraz ilo ścio wa, pro por -

cja, kal ku la cja
● sło wo, mo wa, wy kład
● sła wa, uzna nie, war tość
● jed ność, po wszech ność
● zbie ra nie, gro ma dze nie
● ra cjo nal no ść6.

W sen sie ety mo lo gicz nym ter min lo gi -
sty ka wy wo dzi się z ję zy ka grec kie go na
co wska zu je zna cze nie mię dzy in ny mi
sło wa lo gos. Jed nak oprócz roz pa trze nia
pod sta wo wych je go zna czeń po da nych w li -
te ra tu rze przed mio tu na le ży roz sze rzyć za -
kres ana li zy lo go su o in ter pre ta cję na
przy kład wy bra nych frag men tów dzie ła fi -
lo zo ficz ne go He ra kli ta. Po zwo li to le piej
zro zu mieć po cho dze nie sło wa lo gi sty ka.

He ra klit z Efe zu – „logos”

Mi ro sław Skar żyń ski1
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1 Dr hab. M. Skar żyń ski jest pra cow ni kiem In sty tu tu Za rzą dza nia Pań stwo wej Wyż szej Szko ły Za wo do wej im. Pre zy den ta Sta ni sła wa Woj cie chow skie go
w Ka li szu (przyp. red.).
2 J. Wit kow ski (red.), Lo gi sty ka w za rzą dza niu przed się bior stwem, AE, Wro cław 2002, s. 11, [w:] B. Tun dys, Lo gi sty ka miej ska. Kon cep cje, sys te my, roz wią za nia,
Di fin, War sza wa 2008, s. 83.
3 „Już od dzie ciń stwa wzbu dzał po wszech ny po dziw. Ja ko mło dzie niec mó wił, że nic nie wie, ale że gdy doj rze je, bę dzie wie dział wszyst ko. Nie słu chał
ni czy ich wy kła dów, ale mó wił, że sie bie sa me go ba dał i że wszyst kie go na uczył się od sie bie”. A. Ti cho łaz, Za chę ta do He ra kli ta, Wyd. Adam Mar sza łek, To -
ruń 2005, s. 13.
4 http://www.edu ka tor.pl/por tal -edu ka cyj ny/he ra klit -z -efe zu/3751.html; http://he ra klit ze fe zu.we bpark.pl/zy cie. htm
5 K. Na rec ki, Lo gos we wcze snej my śli grec kiej, KUL, Lu blin 1999, s. 19, [w:] K. Mrów ka, He ra klit. Frag men ty: no wy prze kład i ko men tarz, Scho lar, War sza wa 2004, s. 23.
6 K. Mrów ka, He ra klit..., s. 19, 23, 33-35, 118, 121, 133, 144-145, 157, 159, 209-210, 242-243, 297, 314-315; A. Czer niaw ski, Zda nia. He ra klit z Efe zu, Wyd.
Sło wo/ob raz te ry to ria, Gdańsk 2005, s. 26.
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